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Geneza Grunwaldu sięga jeszcze 
czasów Piastowskich, jeszcze X IV  
wieku, acz sama akcja- grunwaldzka 
odbyła się w piętnastym stuleciu, 
za pierwszego Jagiellona.

Dziś właśnie obchodzimy roczni5 
cę Grunwaldu — a Grunwald był 
już przed 530 laty wynikiem owego 
germańskiego „D rang nach Osten11 i 
Owego poszukiwania niemieckiego 
„Lebensraum11 kosztem cudzego ob­
szaru życiowego j cudzych upraw= 
nień.

W  czasach, gdy Polska Łokietka 
i Kazimierza, po dwustu latach po; 
działów, w ciężkim trudzie jedno­
czyła sic z powrotem w zwarty or* 
ganizm państwowy — Krzyżacy w r 
1343 w Kaliszu uzyskali to, że w za; 
mian za zwrot Kujaw i Dobrzynia —  
które były  w ich reku, zatrzymali 
Pom orze. „Układ ten — stwierdza 
historyk — nie rnógl być trwały, po5 
nieważ, pozbawia ac Polskę dostępu 
do morza, utrudniał przez to jej na­
turalny rozw ój11.

Szło wiec już wtedy o — dostęp  
do morza. P olska nie wyrzekła s: ę 
bvnaim niei u jścia W is ły , a w miarę, 
jak w ciągu X I V  wieku narastały je j 
siły. jak  przez now ołanie na tron dy 
nastii Jagiellonów  wzmogła się . w ab 
ka o naturalny obszar życiow y poi* 
ski stała się nieunikniona.

Zatarg polsko-krzyżacki nie dał 
sie zatem uniknąć. Zwłaszcza gdy 
w r. 1407 mistrzem Zakonu został 
U lrych  von Jungingen, człow iek o 
niepcham ow ej gw ałtow ności i w ybit 
nie w ojow niczym  duchu. M etodą je» 
go staje sie prow okacja. Przygarnia 
ściganych przez polskie sądy kró* 
lew skie zbiegów ; ro z w ija — jakby to 
dziś określić — przeciw polską pro5 
nagance, gdzie tylko może i jak  ty l­
ko  m oże; dopuszcza sie nieustan* 
nych gwałtów granicznych; w ystę; 
Pu je z pretensjam i o „sprostowanie*1 
granic, o przyznanie mu ważnych dla 
bezpieczeństwa P olsk i grodów . A le 
przede wszystkim w vw oluje lale u- 
cisku przeciw — by znów użyć dzi* 
siejszych określeń — m niejszościom  
niemieckim tani, gdzie władają K rzy 
żacv. a głównie na Żmudzi.

B o  planem U lrycha v, Jungingen 
jest połączyć terytorialnie Prusy i 
Inflanty, a Litw ę odciąć od morza...

N a w icsne 1409 roku w ybucha na 
Żmudzi pow stanie przeciw K rzyża; 
kem  skutecznie odparte. W ted y  Tun 
gingen zapowiada, że uderzy na L i5 
tyre. Słyszy odpowiedź polskiego 
re s ia . arcybiskupa gnieźnieńskiego 
.M ikołaja K urow skiego: król polski 
w kroczy do Prus, „w rogów  bowiem 
Litw y uważamy za w łasnych1*.

N a to ó-go sierpnia 1409 K rzyża­
cy wysiali W ładysław ow i Jagielle 
Wypowiedzenie w ojny — i od razu 
Wpadli na ziemie dobrzyńską...

Przyszło więc do oreżnej roz* 
prawy.

8-go maja 14l0  Jagiełło wyruszył 
spod Krakow a ku granicy Pruskiej.

30-go czerwca rycerstwo królestwa 
ńoJskiego z wojskami książąt mazo­
wieckich i cudzoziemskimi zaciężny; 
^ 'p rz e p ra w iło  sie przez W isłę po- 
Wvżej Czerwińska, Tego samego 
dnia nadciaenąl W itold  z siłami 
2brc "nyn.i wielkiego księstwa i po* 
sdkami tatarskimi. Cała armia po*

Orędzie Roosevelta do Kongresu.
Waszyngton, 15. 7. (PA T ) Prezydent 

Roosevelt wystosował wczoraj do Kon 
gresu orędzie, w którym wzywa Kon; 
gres do jak najszybszego rozpatrzenia 
ustawy o neutralności.

Orędzie to zostało zredagowane po 
dłuższej konferencji z sekretarzem sta* 
nu Hullem.

Waszyngton, 15. 7. .(P A T ) W  orę; 
dziu, skierowanym do Kongresu, pre; 
zydent Roosevelt, wbrew uchwale K.o* 
misji spraw zagranicznych Senatu, 

wzywa Kongres do uchwalenia 
ustawy o neutralności jeszcze w cią 
gu bieżącej sesji, co leży „w intere; 
sie pokoju, bezpieczeństwa i neu;

tralności amerykańskiej'1.
D o orędzia prezydenta RooseveIta 

dołączona została deklaracja sekretarza 
stanu Hulla, z której tezami — jak 
stwierdza orędzie — prezydent zgadza 
się całkowicie.

W  obecnych niebezpiecznych wa; 
runkach — głosi deklaracja Hulla — 
musi być bez zwłoki przedsięwzięta ze 
strony rządu Stanów Zjednoczonych, 
szczerze pragnącego pokoju, akcja za; 
pobiegająca wciągnięciu kraju do 
wojny.

Następnie Hull raz jeszcze wyłusz* 
cza w swej deklaracji zasady swego 
programu neutralności, sformułowane 
w 6 punktach:

1) Zakaz wjazdu statków amerykan; 
skich w strefę działań wojennych.

2) Ograniczenie przebywania obywa* 
leli St. Zjednoczonych na terytoriach 
objętych wojną.

3) Zapłata gotówką za towary eks* 
portowane ze St. Zjednoczonych do 
krajów prowadzących działania wojen; 
ne. .

4 ) Utrzymanie dotychczasowych o; 
graniczeń w sprawie udzielam u poży.-- 
czek i kredytów stronom walczącym.

5) Kontrola nad funduszami i zapa; 
sami złota stron walczących złożonymi 
w St. Zjednoczonych.

6) Utrzymanie komisji kontroli i do; 
tychczasowego systemu licencji na wy* 
wóz broni.

Embergo na wywóz broni winno być 
dlatego zniesione, iż

system ten jest fałszywy i nielo* 
giczny,

oraz stwarza niepotrzebne iluzje, gdyż 
nie obejmuje innych ważnych dla pro* 
wadzenia działań wojennych przed* 
miotów i towarów.

U ST A W A  O P R Z Y SP O SO B IE N IU  
M A Ł O L E T N IC H . 

Warszawa, 15. 7. ( le i .  wł. — 1. r.) 
W  najbliższych dniach ogłoszona zo* 
stanie w Dzienniku Ustaw i wejdzie 
w życie z dniem ogłoszenia przvjera na 
ostatniej sesji parlamentarnej przez 
Izby Ustawodawcze i podpisana osta* 
tnio przez P. Prezydenta R. P. i;s*awa 
o przysposobieniu małoletnich.

M IN . A L F IE R I W  M O N A C H IU M , 
Rzym, 15. 7. (P A T ) Z okazji dnia 

sztuki niemieckiej włoski minister ku!* 
tury ludowej Alfieri udał się do Mo* 
nachium, gdzie został przyjęty przez 
dra Goebbelsa.

G E N . L A ID O N E R  P R Z Y JĄ Ł  
O F IC E R Ó W  N IE M IE C K IC H . 

Tallin, 15. 7. (P A T ) Z okazji pobytu 
w Tallinie krążownika niemieckiego 
„Admirał Hipper" naczelny wódz ar* 
mii estońskiej gen. Laidoner przyjął 
dowódcę i oficerów niemieckich i wv* 
dał na ich cześć przyjęcie w swej letniej 
rezydencji. W ieczorem odbył się raur.

Pd jedynek artylerii sowieckiej i japońskiej
wśród szalejącej burzy.

Tokio, 15. 7. (PA T.) W czoraj rano, 
jak donosi agencja Domei, wznowiony 
został pojedynek artyleryjski pomię3 
dzi siłami japońskounandżurskimi a 
sowieckimi i mongolskimi poprzez rze* 
kę Khałka. Bombardowanie pozycji ja;

Demarche rządu szwajcarskiego
w sprawie wydalania cudzoziemców z prow. Bolzano.

Berlin, 15. 7. (P A T ) Szef departa; 
mentu politycznego Motta na posiedzc* 
niu rady federalnej zdał sprawozdanie 
z zarządzeń rządu włoskiego w iyr.ilu  
południowym.

Motta stwierdził, iż dotychczas za> 
den z obywateli szwajcarskich, zatnie* 
szkałych w prowincji Bolzano, nie 
mógł jeszcze opuścić swego miejsca za* 
mieszkania.

Demarche szwajcarska w Rzymie jest

w rzeczywistości protestem, chociaż 
słowo to nie zostało użyte w nocie wei; 
balnej, wręczonej władzom włoskim.

Odpowiedź udzielona posłowi szwaj 
carskiemu w Rzymie — zdaniem Mot* 
ty — nie jest całkowicie zadawalająca. 
Rada federalna zdecydowała w dal; 
szym ciągu z całym spokojem i sta; 
nowczością bronić spraw obywateli 
szwajcarskich, mieszkających w polu; 
dniowym Tyrolu.

łączona dochodziła do 50.000 w O ;  

jowników.
l0 5go lipca natrafiono na wojsko 

krzyżackie, które obsadziło brzegi 
rzeki D rw ęcy, zamykając drogę na 
M albork.

l5 ;g o  lipca, w dzień Rozesłania 
A postołów , spotkano sie na polach 
wsi Tannenberga i Grunwaldu z ar­
mią krzyżacką, która opuściwszy 
swe pierwotne stanowisko nad D rwę 
cą, tutaj zastąpiła drogę Tagielle.

Zawrzał l0*godzinny bój. M am y  
o nim najbardziej autentyczne rela­
cje. M am y z r. 1416 t. zw. „Cronica  
conflictus11, napisaną zapewne przez 
duchownego z otoczenia podkancle* 
rzego T rąby — mamy źródło pierw* 
szorzednej wartości w relacji D ługo; 
sza, zawartej w X I  ksiedze jego 
„Dziejów Polski11 — i mamy poza 
licznymi opracowaniami naukowy5 
mi (G órskiego, Korzona i in.) w spa­
niały opis bitwy pod Grunwaldem  
w „Krzyżakach1* Sienkiewicza, sta* 
nowiący wydźwięk dziejów Juranda 
ze Spychowa, M aćka i Zbyszka z 
Bogdańca, dziejów Danusi i  Jagien­
ki —  dziejów obrazujących prawdę,

że „krzyżackiego gadu nie uglasz* 
czesz1....

Zakończyły się 10*godzinne zma; 
gania walnym zwycięstwem Polski. 
„Lubo — pisze współczesny dziejo5 
pis — Krzyżacy przez jakiś czas w y­
trzymali natarcie, w końcu jednak 
przeważającą liczba wojsk królew* 
skich zewsząd otoczeni, pobici zo­
stali na głowę11.

Zginął wielki mistrz, zginęli kom 5 
turzy, zdruzgotana została siła krzy; 
żacka.

N iestety zwycięstwo nie zostało 
wyzyskane... Pokój w T oru n iu 'n ie  
odpowiadał jego wielkości. Główny  
cel Polski: Pomorze — nie zostało  
odzyskane. I dopiero syn Jagiełły, 
Kazimierz, wyzyskał zwycięstwo 
grunwaldzkie: złączył Pom orze z Pol 
ską.

Lecz mimo to dziejowe znaczenie 
Grunwaldu było olbrzymie. Uchró* 
niło nas i Litwę przed zwycięskim  
dotychczas zalewem germańskim —  
i przygotowało upadek Zakonu. A  
wzmocniło międzynarodowe stano5 
wisko Polski, umożliwiło realizację 
tych zamierzeń, kfóre przyświecały 
Jagiellonom.

Pońskich rozpoczęła artyleria sowiec­
ka, kierując ogień swych dział na wzgó 
rza Balszagal na Wschodnim wybrze; 
żu rzeki Khałka.

Pomimo gwałtownej burzy, która 
rozszalała się wzdłuż rzeki Khałka, o* 
gnia artyleryjskiego nie przerwano.

Moskwa, 15. 7. (PAT.) Agencja 
Tass podaje: Prasa sowiecka zamia;
szcza mapę rejonu jeziora Buirnor, do 
której załączona jest następująca wia* 
domość: Dla usprawiedliwienia swych 
aktów prowokacyjnych i aneksjeni- 
stycznych wobec ludowej republiki 
Mongolskiej, władze japońsko-man- 
dżurskie twierdzą w swych doniesie; 
niach, iż

rzeka Khałka stanowi granicę po* 
między Ludową Republiką Mon* 
golską a Mandżurią w rejonie na 
wschód i południowy;wschód od 

jeziora Buirnor.
W  rzeczywistości, według map urzędo 
dowych, granica republiki mongolskiej 
i Mandżurii przechodziła zawsze w 
tym rejonie nie wzdłuż rzeki Khalki, 
lecz na wschód od tej rzeki, na linu 
Khulat Ulyin Obo i Nomon Kan 
Burd Obo.

Potwierdza to mapa nr. 43, za­
mieszczona w atlasie chińskim, o* 
głoszonym w roku 1919 w Pekinie 
przez generalną dyrekcję poczt 

chińskich.
Od powstania ludowej republiki 

mongolskiej, aż do ostatnich dni, znaj; 
dowały się na tej linii zawsze poste; 
runki straży granicznej republiki mon­
golskiej. Przed ostatnimi wydarzenia­
mi

granica pomiędzy republiką mon* 
golską a Mandżurią, przechodząca 
na wschód od rzeki Khałka, nie 
była kwestionowana ani przez stro 
nę japońsko * mandżurską, ani

przez kogokolwiek innego. 
Twierdzenie strony ' japońsko;man; 

dżurskiej, że granica między republiką 
mongolską a Mandżurią przechodzi 
wzdłuż rzeki Khałki, nie jest uzasad; 
nione żadnym dokumentem i jest czy­
stym wymysłem japońskiej kliki woj­
skowej dla usprawiedliwienia aktów 
prowokacyjnych i ar.eksjonistycznych.



ł

„G A ZETA  L W O W S K A ' Nr. 155, niedziela 16 lipca 1939 r.

Manifestacja p rzyja źn i francusko-
angielskiej.

Wiadomości bieżące.
S o b o ta

H e n r y k a  

Jutro: N M P  S z k a p i .  
W s c h ó d  s ł o ń c a  3 ' 2 8  
Z a c h ó d  .  19*54

T E A T R  W IE L K I.
S o b o ta  godz. 20 ,,K o n ie c  i  początek*1. 
N ied z ie la  godz. 16 . .Paryżanka".  —  G od z .  

20 . .K oniec  i p o czątek"
Poniedzia łek  godz. 18 „ K o n ie c  i p o czą­

tek".
W to r e k  godz. 20 „K o n iec  i p o czątek " .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I.
T e a t r  n ieczynny .

K IN O T E A T R Y .
A P O L L O  nieczynne w skutek  rem ontu. 
B A ] K A  ul. Z ie lo n a :  M ag iczn y  k lu cz  .oraz 

K ró l  i chprzystka.
C A S I N O  ul. Leg io nó w  5 :  Z ezn an ie  szpie* 

ga —  film antyhitlerow ski.
C H I M E R A  tli. A k a d e m ic k a :  G lo s  krwi. 
E M P I R E  ul. Legio nó w  5 :  Z a k o ch an y .  
E U R O P A  ul. A k a d e m ick a :  T a jem n ic e

M o rz a  C zerw onego.
K O P E R N I K  ul. K op ernika  9 :  K a p ry s  mlo 

dości i R ozw ie dli  się.
M A R Y S I E Ń K A  pl. S m o lk i :  K ib ic  oraz

k olorow a groteska.
M I R A Ż  pl. M a r ia c k i :  Ludzie  W isły .
M U Z A  ul. 3-go M a ja :  M ądrala .
P A Ł A C E  ul. L egio n ó w  3 :  P orzu con a 
R A I  pl. M a r ia c k i :  Ostatnia salwa oraz

F red ek  uszczęśl iwia świat.
R O X Y  ul. Kętrzyńskiego 56 :  C zy  Lucy* 

na to dziewczyna.
S T Y L O W Y  ul. Szaszkiewicza 5 :  U cieczk a  j 

w  nieznane oraz rewia.
Ś W I A T O W I D  ul. Kuszew icza :  C ień  Szang 

h a ju  i S iódm e niebo. |
T O N  pasaż M ik o la s c h a :  J e j  pierwszy b a l  j 

i O rien t  Express.

-  G O Ś C I N N E  W Y S T Ę P Y  M A R I U S Z A  j 
M A S Z Y N S K I E G O .  W  so b o tę  oraz w dni i 
następne codziennie w T eatrze W .  przemiła | 
kom edia  . .K oniec  i p o czątek"  pióra i z u* 
działem świetnego artysty scen stołecznych 
M .  M aszyńsk iego oraz z udziałem pp. N . 
K arasińskie j,  M .  C z a jk o w sk ie j ,  W .  Zbie* 
rzaw skie i .  J. Staszewskiego i W I.  Ratschki.  
Reżyseria  St.  D aczyńskiego.

-  O S T A T N I E  P R Z E D S T A W I E N I E  
„ P A R Y Ż A N K I " .  W  niedzielę , 16 bm. o 16 i 
po połud niu  w Teatrze  W .  kom edia  francu- : 
ska B e c q u e ‘a pt. „P aryżanka"  w t łumaczeniu I 
i reżyserii  L. Schillera ,  z Z. Z y czk o w sk ą  w 
roli ty tu łow ej.  W szy stk ie  mie jsca p o  1 zł.
— w cześnie jszy  nabyw ca bi le tu  otrzym uje  
bliższe miejsce. —  B ęd zie  to  nieodw ołaln ie  
ostatnie przedstawienie „Paryżanki* .

KOMUNSKATf.
-  P R Y W .  K O E D U K .  L I C E U M  H A N ­

D L O W E  T L H .  we Lwowie, pl. Strze lecki 8. 
E gzam in wstępny do kl. I. Lic. H andl.  o d ­
b ędzie  się 28 i 29 sierpnia br. W p isy  do II I .  
kl- Lic. H andl.  (W y d z .  ban k .  special .)  do 30 
sierpnia włącznie. W p isy  do Szk o ły  Przy* 
spo so bienia  K upieckiego II .  st. do 30 sierp* 
nia włącznie. In fo rm ac je  bliższe w sekre­
tariacie.

LEG ITYM A C JE D LA  KAJAKÓW * 
C Ó W .

U rząd  W o je w ó d z k i  Lwowski kom uniku je ,  
żc w związku z w ykonan iem  ro zporządze­
nia W o je w o d y  lw ow skiego z dnia 26 lipca 
193S Lw. D z .  W o je w .  z dnia 1 sierpnia 193S 
up ow ażnione  zosta ły :  O k ręg  Polsk iego  Zw. 
K a ja k o w e g o  we Lwowie,  O kręg  Polskiego 
Zw. Żeglarskiego we Lwowie,  K om end a 
C horągw i Polsk iego  Zw. H arcerskiego —  
O d dzia ł  Żeglarski we Lwowie i O kręg o w y  
U rz ą d  P W . i W F .  we Lwowie do w ydaw a­
nia leg itym acji  up raw nia jących do sam o­
dzie ln ego  prow adzenia k a jaka , k a jaka  ża* 
g low ego. łodzi w iosłow ej lub  łodzi żaglo* 
w ej  wedle kom petenc ji  od no śn ych  or* 
ganizacy j  sprtowych.

O so b o m  nie zrzeszonym b ę d ą  wydaw ały  
takie  leg itym acje  O kręg . U rz ą d  P W .  i W F . ,  
Pow iatow e K om itety  P W .  i W F . ,  względ* 
nic tam, gdzie tych kom itetów  nie ma, o d ­
p ow ied nie  K o m is je  w yznaczone przez O k r .  
U rz ą d  P W .  i W F .  Z a  podstawę przy wyda* 
w aniu  legitym acji  będzie brana  zna jo m o ść  
pływ ania,  zabezpieczania  k a jaka  lu b  łodzi,  
z n a jo m o ść  przepisów o żegludze i spławie i 
w ażnie jszych  przepisów  z ustawy lasowej i  
ry b ack ie j .  U czn io m  szkół średnich bę dą  ta ­
k ie  leg itym acje  w ydaw ały  organa u s tan o­
w ione przez K urator ium  O kręgu  Szko lnego  
■względnie M ięd zy szk oln y  K lu b  Sp ortow y. 
Legitym acje  o b o w ią z u je  od 15 l ipca br., zaś 
o d  1 sierpnia rozpoczęte  zostaną czynności  
k o n tro lne .
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Giełda z  dnia 15 lipca.
D ew izy : B elg ia  9 0 .7 2 ; B erlin  2 1 3 .0 7 ;

G dańsk  100 .25 ; H olan d ia 2 8 3 .8 1 ; K o p en ­
h aga 111.63. Lon dyn  2 5 .0 0 ; N . Jo rk  533 1 /4 ; 
O slo  14 .16 ; Szw ajcaria 120 .40 ; W io ch y  
2 8 .0 4 ; H elsinki 11 .03 ; M ontreal 533.

P ap ie ry : 4  i p ół wewn. 6 0  1/2 —  6 0  3 /4 ;
3 inw est. 1 em. 78 serie 8 0 ; 2 em. 77 serie 
nie n o t.; 5 konw ersyjna 6 5  —  62  ost. setki 
—  60  d ro b n e; 5 kolejow a 61 —  59 ost. d r .;
4  premj. d olarow a 39 1/ 2;  4  konsolidacyjna  
61 —  61 ost. setki i d robn e.

A k c je : B ank  Polski 105 1/2;  W ęgiel 3 2 .2 0 ; 
L ilp op  78 —  78 1/ 4;  M odrzejów  17 .50 ; O - 
strow iec 77  1/2;  S tarachow ice 4 8  1/2.

Paryż, 15. 7. (P A T ) W  związku 
z przypadającą rocznicą 150*lecia wy* 
buchu wielkiej rewolucji uroczystości 
francuskiego święta narodowego przy* 
brały niebywałe rozmiary.

Obchód w Paryżu rozpoczęła defila* 
da wojskowa na Polach Elizejskich. 
Wzdłuż całej trasy Placu Gwiazdy u* 
stawiono liczne maszty, przybrane fla* 
gami francuskimi i brytyjskimi.

Z wzniesionych trybun 
defiladę przyjął prezydent Lebrun 
w otoczeniu rządu, najwyższych 
władz wojskowych i cywilnych 
oraz w obecności przybyłych z za* 
granicy wybitnych osobistości, 
m. in. Hore Beiisha, W . Churchilla 
i przewodniczącego bułgarskiego 
parlamentu Muszanowa oraz człon 
kcw korpusu dyplomatycznego. 
Udział publiczności obliczają na mi* 

lion osób.
Defiladę rozpoczął przelot na nie* 

znacznej wysokości eskadr samolotów 
francuskich i angielskich w lątznej sile 

j 400 arapatów. Z kolei nastąpił
przemarsz oddziałów wojskowych, 
w których wzięło udział 30.000 

żołnierzy,

San Sebastian, 15. 7. (P A T ) Na ban­
kiecie oficjalnym, wydanym z okazji 
pobytu min. G an o  w San Sebastian, 
gen. Franco wygłosił toast, w którym 
podkreśliwszy łacińską przeszłość Hi* 
szpanii, której ziemię użyźniła krew 
legionów rzymskich,

dał wyraz uczuciom przyjaźni, łą* 
czącej narody hiszmński i włoski, 
przypieczętowanej braterstwem 
broni we „wspólnym, chlubnym 

przedsięwzięciu1'.
Następnie gen. Franco przypomniał 

dzieje pomocy, udzielonej mu przez 
W iochy i Niemcy, która obok zawzię* 
tości Hiszpanii zadecydowała o losach 
nie tylko samej Hiszpanii, lecz i cywi* 
iizacji europejskiej.

W  ciągu tych walk — powiedział 
gen. Franco — wyrobiliśmy sobie nie* 
zawodny probierz:

ci, którzy pragną naszej potęgi i

Paryż, 15. 7. (P A T ) „Le Jon**, oma* 
wiając znaczenie dzisiejszych uroczy* 
stości, z naciskiem podkreśla udział 
oddziałów gwardii brytyjskiej w defi* 
ladzie, pisząc, że dotychczas oddziały 
angielskie przybywały do Francji i bra 
ły udział w defiladzie pod Lukiem Tri* 
umfalnym, jako w defiladzie zwycię* 
stwa, akcentując swój udział po fakcie 
zwycięstwa, a nie przed nim.

Dziś defilują oni, choć nie brali 
ostatnio wspólnego udziału w woj 

nie.
Minister Hore Beiisha i cały gabinet 

brytyjski przez wysłanie oddziałów 
angielskich na obecną defiladę chcieli 
podkreślić, że 

sojusz wojskowy francusko =hry= 
tyjski istnieje i działa.

Sojusz ten nie jest projektem stwo* 
rzonym w chwili wojny. jest to fakt 
realizowany obecnie. Armia frar.cu.sk i

Na skutek starań i finansów, udzia­
łu senatu gdańskiego, doszło do poro­
zumienia z holenderskim konsorcjum 
rybackim, w którego efekcie zareje* 
strowano w Gdańsku nowe towarzy* 
stwo połowów dalekomorskich, Kor­
moran sp. z o. o., mające podjąć walkę 
konkurencyjną z gdyńskim przedśię* 
biorstwem i dążyć do zmonopolizo* 
wania polskiego importu śledzi.

reprezentujących formacje z całego im* 
perium francuskiego.

Szczególnie owacyjnie witano od* 
działy Legii cudzoziemskiej, biorącej 
po raz pierwszy od czasu wielkiej woj* 
ny udział w rewii paryskiej.

Imponująco przedstawiał się poka­
zowy sprzęt. Przed oczyma widzów 
przeciągnęło m. in. 120 dział, 350 samo* 
chodów i kilkaset czołgów, pancerek 
i t. p.

Przemaszerowały róyęnież 
oddziały grenadierów angielskich, 
gwardii szkockiej i irlandzkiej 

oraz marynarzy brytyjskich.
Loże i cała zgromadzona publice* 

ność urządzały podczas defilady nie* 
ustanne owacje maszerującym woj* 
skom.

Paryż, 15. 7. (P A T ) Prezydent Le* 
brun wraz z małżonk... podejmował w 
Pałacu Elizejskim śniadaniem genera* 
łów i wyższych oficerów, którzy brali 
udział w rewii na Polach Elizejskich 
W  śniadaniu tym wzięli udział: sułtan 
Malokka, minister Florę Beiisha, lord 
Gort, premier Daladier, min. Camper* 
chi, min. Guy La Chambre, Mandel. 
gen. Gamelin, Da Łan i Yuillemin.

wielkości, są naszymi przyjaciółmi, 
zaś którym nie w smak nasze od* 
rodzenie, musimy ich zaliczyć do 

wrogów.
Jestem przekonany, że ustrój, oparły 

na prawdzie i sprawiedliwości, jaki 
łączy oba nasze narody, będzie rów* 
n iei zbawienny dla pokoju Europy.

Odpowiadając na przemówienie gen. 
Franco, min. Ciano oświadczył, iż na* 
ród wioski, który przez trzy lata współ 
działał w szlachetnym przedsięwzięciu, 
dziś wita wodza zwycięskiego narodu, 
jako kierownika dzieła pokoju.

Dawszy wyraz przekonaniu o yłę* 
bokiei solidarności, łączącej W łochy i 
Hiszpanię, min. Ciano zapewnił o uccu 
ciach Italii faszystowskiej, jakie towa­
rzyszą nowej Hiszpanii na otwierają* 
cych się przy drogach do sławy i wiel* 
kości.

i angielska pracuje już dziś, aby służyć 
temu samefnu celowi na tej samej zie* 
mi.

Lotnictwo brytyjskie w czasie po* 
koju zapoznaje się z terenem, 
z prądami atmosferycznymi i wa* 

runkami lądowania.
Jest to fakt, który posiada niezwykłą 

doniosłość nie tylko wojskową, lecz 
również i polityczną — pisze dziennik. 

• *  •

Paryż, 15. 7. (P A T ) Przed swoim wy 
jazdem z Paryża, brytyjski minister 
wojny Hore Beiisha oświadczył, że jest 
zachwycony spokojem i siłą Francji, i 
dodał, że oddziały brytyjskie są dum* 
ne, że mogły wziąć udział w takiej de* 
filadzie.

Jedność naszych sił i waszych — o* 
świadczył min. Hore Beiisha. — wyda* 
je się nam obecnie być rzeczą natural* 
ną.

Nowe przedsiębiorstwo, założone z 
kapitałem zakładowym pół miliona 
guldenów, rozporządza ono chwilowo 
10 kutrami pod banderą gdańską, kie* 
rownictwo zaś fachowe i personel — 
holenderskie. Jak wynika z oświadczeń 
gdańskich sfer „miarodajnych*1, podej­
mują one w ten sposób próbę przywró 
cenią gdańskiemu handlowi śledzio* 
wemu jego dawnej świetności, zapomi-

W Y R Ó Ż N IEN IE LW O W SK IEG O  
PO W IESCIO PISA RZA .

Fundusz Kultury Narodowej im. Jó ­
zefa Piłsudskiego przyznał lwowskie* 
mu powieściopisarzowi, doskonałemu 
animaliście, autorowi szeregu powie* 
ści z życia zwierząt m. in. „W  puszczy 
nad Salatrukiem", „W ilki w yją" i „Le* 
śne W ygi" — drukowanych swego cza* 
su w „Gazecie Lwowskiej" (tłumaczo* 
nych na języki angielski i niemiecki), 
Józefowi Bieniaszowi stypendium w 
kwocie 1.500 zł. na prace literackie we* 
wnątrz kraju.

Jak się dowiadujemy, p. Bieniasz wy­
jeżdża w najbliższych dniach na Pole* 
sie, do Białowieży i do Puszczy Augu* 
stowskiej, celem studiowania na miej* 
scu życia niektórych zwierząt, szcze* 
golnie bobrów i łosi.

W Y C IE C Z K A  D Z IEN N IK A R Z Y  
LITEW SK IC H  W  ZA K O PA N EM .

Zakopane, 15. 7. (PA T.) W czoraj wie 
czorem przybyła do Zakopanego gru­
pa dziennikarzy litewskich.

Powitani na dworcu kolejowym 
przez przedstawicieli miejscowego spo­
łeczeństwa, goście udali się kolejką na 
szczyt Gubałówki, gdzie spożyli obiad, 
mając równocześnie okazję do podzi­
wiania wspaniałego krajobrazu tatrzań 
skiego. Następnie udano się do hotelu 
„Bristol", a dziś rano do Kuźnic, skąd 
kolejką linową na Kasprowy W ierch.

Następnie autokarami pojechano do 
Jaworzyny Spiskiej, gdzie zwiedzano 
zameczek Pana Prezydenta R. P. — 
Z Morskiego Oka goście litewscy wró* 
ciii do Zakopanego, by wieczorem wy 
ruszyć w dalszą podróż po Polsce.

P r o g r a m  r a a f t m y .
N IE D Z IE L A , 16 L IP C A

G o d z .  6.56 Lw. Sygnał.  lU H r o w ie n ie ,  
Pieśń po ranna. — 7.00 Lw. „P oranek ro ln i­
k a " :  a) Pogadan ka w opr. inż. M . Z ad w ór-  
n e go ;  M u zy k a  popul. z płyt.  — 7.50 A u d y *  
c ja  dla wsi. — SCO D zien nik  poranny. —
8.15 K on cert  poranny. —  9-00 Regionalna
transmisja z Inow ro cław ia  i Kruszwicy. —  
10.30 Lw. M u zy k a  z płyt. —  11.57 Sygn ał
cz_su i he jnał.  —  12.05 Lw. M u zy k a  symfo* 
juczna z płyt.  -— 13.00 W y ją tk i  z Pism J ó ­
zefa Piłsudskiego. —  13.05 Lw. „Z Ziem i
C z e r w ie ń sk ie j" :  „ K am ien io ło m y na P o d o ­
lu "  —  pogad. — w ygłosi  J a n  B .  L iwoczyń- 
ski. —  13.15 M u zy k a  obiadow a. — 14.45
„C zytam y M ick iew icza" .  —  15.00 Lw. Pic* 
śni ludowe w wyk. chóru m ieszanego K at.  
Stow. M lo dz .  w So k o ln ik a ch  po dyr. J .  
S m yczyńskiego . — 15.15 Lw. „Lwowska
W a r t a " :  „U niw ersytet  In ternatow y" —  au ­
dyc ja  w oprać. W l .  Z eb ro w skiego .  —  15.35 
Lw. C zytanka w ie jska :  „N apad  krzyżacki
na G d a ń s k " ,  fragment z ,W iatru  od m o ­
rza"  — St. Żerom skiego. — 15.45 A u d y c ja  
dla m łodzieży. — 16.15 K w adrans w o js k o ­
w y. —  16.30 Recital  fortepianow y. —  17.00 
A u d y c ja  z W arszaw y. —  17.15 „ K to  odpo* 
■wic?" — 17.30 Podw ieczorek  przy m ikrofo* 
nie. —  19.00 Pow szech ny T e a tr  W y o b ra ź n i .  
—  19.30 Lw. Program  na ju tro .  —• 19.35 Lw. 
„ G o s p o d a  pod L w e m ":  „Przez s ło m kę"  — 
rewia aktualna pióra W .  B u dzyń skiego .  —  
20.05 Lw. W iad .  sportowe lokalne .  —  20.10 
T y g o d n ik  dźwiękowy, Przegląd poli tyczny. 
D ziennik w ieczorny, W ia d .  sportowe. —
21.15 M u zy k a  taneczna. —  23.00 O statnie  
wiad. D ziennika wieczornego — K om u n ikat  
m eteoro logiczn y. —  23.05 Lw. Z ak o ńczen ie  
audycy j.

nająć o tym, że zanik tego handlu w 
Gdańsku datuje się właśnie dopiero od 
czasu opanowania Wolnego Miasta 
przez hitlerowców i wyproszenia swy* 
mi szykanami polskich odbiorców do... 
Gdyni, gdzie w międzyczasie zarówno 
handel jak i przemysł śledziowy roz*  ̂
winęły się na wielką skalę.

Rzuca się też w oczy, iż dla skutecz* 
niejszego widocznie przeciwdziałania 
gdyńskim połowom śledzi, opartym o 
poważne placówki tego handlu w H o­
landii (polska tamtejsza baza znajdu* 
je się mianowicie w Scheweningen), se* 
nat gdański porozumiał się z wyelimi­
nowanym przez Polskę konkurentem 
holenderskim, którego sadowi w ten 
sposób pod swoją flagą na polskim 
obszarze celnym i przy wykorzystaniu 
specjalnego poparcia Polski dla Gdań* 
ska.

W  praktyce o imporcie dc Polski 
decyduje polski konsument, który po* 
pierał lojalny Gdańsk, a nie ma żad* 
nego interesu w podtrzymywaniu -wro­
gich Polsce placówek. Niemniej spra* 
wa jest wysoce charakterystyczna dla 
metod i działania nowych panów por'  ,• 
tu żyjącego i rozwijającego się w opaf 1 
ciu o polskie zaplecze. Sprawa *a &&
— jak widać — podłoże wybitnie po' 
lityczne.

1!5
L IP C A  1939

Ł z y  i u ś m i e c h y ,  r a d o ś ć  i s m u tk i  p ie rw sz e j  m iło ś c i  w r e w e la c y jn y m  filmie

wytw. M e tr o -G o ld w y n -M a y e r  p.  t. ANDY HARDY ZAKOCHANY
w gł.  roi. M ic k e y  R o o n e y ,  J u d y  G a r la n d ,  Cecil ia  P a r k e r ,  L e w is  S t o n e  
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Gen. Franco podkreśla p rzyja źń
w ło s k o -h is zp a ń s k ą .

— ni li— III ■ U Will —  ■̂111 r I ■ I Ml ■ T̂ — — |

Sojusz angielsko-francuski
istnieje i d z ia ła .

Gdańsk chce opanować polski import śledzi.
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Przed zjazdem Kompanii Kadrowej
w  25-tą rocznicą w y m a rs zu .

T egeroczny Zjazd K rakow ski, or= 
uanizowany w 25 rocznicę wymar-- 
szu Kompanii Kadrow ej, w rocznicę 
historycznej inicjatywy Komendanta 
Piłsudskiego, który w momencie rOz 
pałającej się wojny światowej rzucił 
na szalę wypadków szablę połską, 
święcony będzie jak najuroczyściej. 
W ielotysięczne rzesze wiarusów bo- 
jów o niepodległość, żołnierzy ze 
szkoły Komendanta przybędą na 
Błonia Krakowskie nie tylko po to, 
by w koleżeńskiej atmosferze odno­
wić wspomnienia górnej młodości, 
aie po to przede wszystkim, by z ust 
W o d za Naczelnego odebrać rozkazy  
i wskazania do dalszej wiernej służ­
by Ojczyźnie, która pełnią nieugię­
cie już od ćwierćwiecza.

Stsną w ordynku: żołnierze 5 pub 
ku piechoty Legionów Polskich —  
Sław ej Akładkowski, U lrych, Zyn- 
drarn-Kościałkcwski, Poniatow ski, 
żołnierze 1 p. p. — Kasprzycki, Ka- 
liński, żołnierz V I Baonu Pierwszej 
B rygady — Bogusław Miedzińsld, 
żołnierz II Brygady Legionów Pol- 
skich — Eugeniusz Kwiatkowski, 
żołnierz artylerii legionowej — Ićzef 
Beck.

A  obok nich ci wszyscy legionie 
ści i peowiacy, którzy dotąd pełnią 
czynna służbę w ojskow ą: inspekto­
rowie armii, generałowie: Sosnkow- 
ski, Berbecki, N orw id, Fabrycy, Pi® 
skor, acki, Dąb®Biernacki, Za= 
jąc, Fortnow ski, wiceministrowie 
spraw wojskowych generałowie Głu 
chowski Litwinowicz. dalej dowód  
cy korpusów, dvwrzji i pułków. 
I istne morze maciejówek szarych i 
granatowych. Żołnierska zbiórka wia 
rusów Piersi ich zdobi najzaszczyt- 
nie-szr polski znak: Virtuti Militari 
i Krzyż Niepodległości.

N ad zebranymi unosi sie duch Ko  
mendanta, śpiącego na pobliskim  
\dawelu, na koleżeński apel jawią 
sie duchy towarzyszy broni, którzy 
już na zawsze odeszli.

Stanie na Błoniach Krakowskich  
w dniu o sierpnia w szeregach legio- 
■nowvch i peowiackich kwiat ludzi, 
Polskę dzisiejsza reprezentujących, 
stana ci. co w mozole codziennym  
przyszłość i potege Polski wykuwa­
ją. Ten szacowny skład czołowej ko 
lumnv defilady, która sie przed W o  
dżem Naczelnym rozwinie, bedzie 
odbiciem faktu, że od maja 1926 r. 
obóz niepodległościowy, obóz żoł­
nierzy Komendanta sprawuje w Pol
sce rządy, jest za Polskę odpowie® 
dzialny.

Obóz ten, od nieszczęsnej daty 12 
maja 1935 r., od dnia śmierci W iek  
kiego M arszałka, wszedł w trzeci 
etan — dotąd nieskończony — swej 
służby sprawie publicznej. — Po  
okresie służby żołnierskiej, po latach 
pracy państwowej ood bezpośredni® 
mi rozkazami W od za N arodu, dziś 
— od lat czterech — kontynuuje on 
w miarę swych sił prace Komendan- 
ta. I wytknął sobie, jako zadanie 
główne: spuściznę historyczną po 
Piłsudskim, dorobek jego myśli i 
czyuów — utrzymać, upowszechnić 
w świadomości społeczeństwa, nie* 
uszczuplone przekazać przyszłym po 
koleniom.

Zjazd Krakowski będzie sprawdzian 
nem, jak wspaniałym jest zwycięstwo 
pogrobowe Piłsudskiego, jak liczne 
rzesze znalazły się już na szlaku Jego 
ideologii. Zrealizowane zostały Jego 
naczelne rozkazy: Armia, jedyna ren 
alna gwarancja naszej niepodiegłośd i 
naszego stanowiska w świecie, wv® 
dźwignięta została na należne jej miej* 
sce w Państwie i Narodzie. Nasza yo- 
lityka zagraniczna, samodzielna i nie® 
zależna, służąca szczerze sprawie p o ­
koju, lecz twarda i nieustępliwa, gdy 
w grze jest dobro Rzeczypospolitej i 
honor Narodu, za dni ostatnich zdaje 
raz jeszcze chlubnie egzamin, że idzie 
nadal torem, wytyczonym jej przez 
Wielkiego Marszałka. Konstytucja 
Kwietniowa, zrodzona z myśli polity­

cznej Komendanta, ostatnie Jego dzie- 
lo w szeregu Jego prac nad budową 
Państwa, jest podwaliną naszych wy* 
silków i drogowskazem na przyszłość.

Lecz cenniejszym może dorobkiem 
lat ostatnich jest przemiana, jaka się 
w psychice narodu dokonała, który już 
dziś w olbrzymiej swej większości zna­
lazł się na szlaku Piłsudskiego i staje 
do pracy, by kontynuować .dzieło, po- 
częte 6 sierpnia 1914 r., by solidarnym, 
karnym wysiłkiem realizować testa- 
ment Piłsudskiego.

Toteż na Zjeździe Krakowskim obok 
szeregów żołnierskich legionistów i 
peowiaków wezmą udział przeliczne 
rzesze rv'.h wszystkich, którzy stoją 
w szeregu budowniczych jutra, dla któ 
rych przykazaniem i drogowskazem 
jest księga życm Piłsudskiego. Związki 
kombatantów, Związek Strzelecki, nie­
zawodny spadkobierca idei strzeleckiej

Lizbona, 15. 7. (PA T ) W  wywiadzie, 
udzielonym dyrektorowi dziennika
„Diario De Noticias", gen, Franco o- 
świadczy! m. in.:

„Nowy ustrój Hiszpanii nie jest ani 
włoski ani niemiecki. Niewątpliwie w 
obecnej organizacji Niemiec i w ich 
ideologii istnieje wiele instytuty)
Hiszpanii X V I wieku. Lecz każdy na* 
ród ma swe konieczności i swe trady­
cje. Nowe państwo hiszpańskie będzie 
państwem hiszpańskim.“

Nie wierzę w wojnę — oświadcza
generał. — Odrzucam myśl o wojnie. 
Nie widzę obecnie żadnej sprawy r.a 
świecie, która nie mogłaby być roz­
wiązana środkami dyplomatycznymi i 
pokojowymi.

N a pytanie, czy polityka hiszpań­
ska, o ile wybuchnie wojna, która nie

Bratysława, 15. 7. (P A T ) Konsul 
francuski w Bratysławie zawiadomił 
wczoraj ministra spraw zagr. Durczań- 
skiego, że

Francja uznała republikę słowacką 
de facto.

W  ten sposób konsulat francuski w 
Bratysławie będzie istniał nadal, pod­
czas gdy konsulaty honorowe państw, 
które Słowacji nie uznały, będą zwi­
nięte, gdyż rząd słowacki odmówił im 
eksterytorialności. Są to konsulaty:

z lat przedwojennych i z czasów wiel­
kiej wojny, organizacje przysposobie­
nia wojskowego, będące przedłuże­
niem zbrojnego ramienia armii, liczne 

! zrzeszenia kobiece, grupujące nie tylko 
j zastępy dawnych bojowniczek o nie­

podległość, ale i te, które młodszym 
pokoleniom pir.ekazują wielkie haska 
walki i wiernej służby...

I staną tu liczne zastępy Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego, obozu, który 
sprowadza społeczeństwo z manowców 
partyjnego myślenia, ze ścieżek sobie- 
pańskich poczynań, na trakt zespoło­
wej pracy dl.. Folski, która — by przy­
pomnieć slow;-* deklaracji lutowej — 
„jest dziełem józefa Piłsudskiego".

Na Zjeździe Krakowskim, na szlaku 
Józefa PilsudsKiego, w karnym szeregu 
staną wszystkie żywe i twórcze siły 
Narodu.

dotknie Hiszpanii, będzie polityką neu 
tralności, generał odpowiedział bez 
wahania:

„Hiszpania zajęta jest odbudową na­
rodową, dla której potrzebny jest po­
kój. W obec takiej ewentualności Hisz­
pania starać się będzie o ile możności 
być neutralną i zostanie nią dopóki jej 
ierytorium, jej honor, lub jej interesy 
żywotne nie zostaną dotknięte."

Zapytany w sprawie wizyty ministra 
Ciano, gen. Franco powiedział:

„Ciano oddaje nam wizytę, którą 
złożył niedawno hiszpański minister 
spraw wewnętrznych."

W  końcu gen. Franco podkreślił, że 
stosunki pomiędzy Portugalią a Hisz­
panią kierowane są sytuacją geografi­
czną obu krajów i wyraził życzenie, 
aby stawały się one coraz ściślejsze.

Belgii, Rumunii, Szwecji, Norwegii, 
Bułgarii i Turcji.

Bratysława, 15. 7. (PA T) Rząd sło­
wacki, jak informuje Ag. Havasa, po­
stanowił zmienić tekst projektu kon­
stytucji w tym sensie, że

okręgi zamieszkałe przez Niem­
ców będą tworzyły autonomiczną 

jednostkę administracyjną.
Stało się to wskutek protestów nie­

mieckich narodowych socjalistów prze­
ciwko dotychczasowemu projektowi.

U R Z Ę D N IC Y  W  PR U SA C H  
W SC H . M U SZĄ  P R A C O W A Ć  

W  PO LU .
Gdańsk, 15. 7. (PA T ) Kierownik 

partii narodowo-socjalistycznej w Pru­
sach Wschodnich Koch wydał zarzą­
dzenie, na podstawie którego wszyscy 
urzędnicy zmuszeni są pracować jeden 
tydzień na wsi przy żniwach.

W ydania podobnego zarządzenia 
spodziewają się i w Gdańsku.

K O N TRO LA  C EN  W  AUSTRII.
W iedeń, 14. 7. (P A T ) Komisarz 

Buerckel zarządził generalną kon­
trolę wszystkich cen artykułów pier 
wszej potrzeby w całej Austrii. Kup  
ców, którzy sprzedawali tow ary po 
cenach wyższych, aniżeli ustanowio­
ne swego czasu przez Buerckla, cze­
kają bardzo wysokie kary.

SK A ZA N IE Z A M A C H O W C A .
Londyn, 15. 7. (PAT.) Irlandczyk La 

wrence Dunklea, został skazany na 20 
lat ciężkich robót przez sąd przysię­
głych w Birmingham za udział w za* 
machach terorystycznych. Lawrence 
Dunklea usiłował dostać się do składu 
z amunicją w celu wykradzenia mate­
riałów wybuchowych.

L A W IN A  ŚN IEŻN A  ZA SY PA ŁA  
C ZT ER EC H  LU D ZI.

M ediolan, 15. 7. (B A T ) W  okrę­
gu Gran Paradiso dwóch oficerów i 
dwóch podoficerów z wojskowej 
szkoły alpinistów w A osta uległo 
śmiertelnej katastrofie podczas ćwi­
czeń w wspinaniu się na szczyt. P o­
szukiwania za zaginionymi rozpoczę 
to dopiero w nocy, gdy stwierdzono 
ich nieobecność na wieczornym ape­
lu. Kilka patroli pogotowia ratowni 
czego udało się natychmiast w góry, 
gdzie znaleziono ciąła wszystkich  
czterech wojskowych. Tak przypusz­
czają katastrofa nastąpiła wskutek  
zmiecenia alpinistów ze stoku przez 
obsuwające się masy śnieżne.

M A N IFESTA C JE BRYTYJSK IE  
W  TOKIO.

Tokio, 15. 7. (PAT.) \vczoraj w To­
kio odbył się olbrzymi meeting, na 
którym wygłoszono szereg przemó­
wień antybiytyjskich. Po meetingu, w; 
którym wzięło udział około 50 tysięcy 
osób, uformował się pochód, który  
skierował się ku ambasadzie brytyj­
skiej.

Kordony policji, jak zaznacza agen­
cja Havasa, nie dopuściły tłumu przed 
ambasadę.

W Y JA Z D  R EG EN TA  P A W Ł A  
DO A N G LII.

Białogród, 14. 7. (P A T ) W  naj­
bliższych dniach regent książę Paweł 
wraz z małżonką wyjeżdża do A n ­
glii z wizyta do księstwa Kentu.

W  drodze powrotnej regent ma 
się zatrzymać w Paryżu. 

W izyta w Anglii mieć bedzie cha­
rakter prywatny, toteż regentowi nie 
towarzyszy w tej podróży minister 
spraw zagranicznych, jak wiadomo, 
regent jest ożeniony z siostrą żony 
księcia Kentu.

W  związku z tym wyjazdem sądzi 
się w tutejszych kołach politycz­
nych, że

o-F.teczne ogłoszenie porozu- 
m-enia z Chorwatami nastąpi 
dopiero po powrocie księcia re­

genta do Jugosławii.

macyjne nadaje charakter „dobro­
wolnej reem igracji", przy czym urzę 
dowa agencja niemiecka usiłuje zła­
godzić poruszenie, jakie akcja ta w y  
wołać musiała zagranicą i

twierdzi, że w południowym T y  
rolu ma ona jedynie na celu u- 
chwycenie w ramy planu trwa® 
jącej już od dłuższego czasu 
„dzikiej emigracji ludności nie­

m ieckiej".

W ydalanie robotników  cudzoziem ców
z  fa b r y k  lo tn ic zyc h  w  Stanach Z je d n .

N ow y Tork, 14. 7. (P A T ) Akcja  
wydalania robotników obywateli me 
amerykańskich z fabryk lotniczych 
jest prowadzona nadal z niesłabną­
cą energią.

Celem tego zarządzenia jest o® 
chrona tajemnicy nowych wy® 
nalazków w dziedzinie lotnie® 

twa,
zastosowanych obecnie przy kon­
strukcji nowych samolotów.

N owe samoloty amerykańskie —  
oświadczają oficjalnie władze w oj­
skowe —

będą posiadały szybkość o 25 
proc. większą od najszybszych  
aparatów, będących w użyciu 

w innych armiach, 
myśliwskie bowiem będa osiągać 
szybkość 360 miFgodz., zaś bom bar 
dujące 300 mil/godz.

Emigracja Niemców z  Tyro lu
o d b y w a  się z a  zg o d ę  H itle ra .

Berlin, 14. 7. (P A T ) Dopiero  
w dniu dzisiejszym czynniki oficjal­
ne, a na ich rozkaz prasa, infomują 
opinię niemiecką o akcji emigracyj® 
nej z  południowego T yrolu, podję® 
tej za porozumieniem rządów nie­
mieckiego i włoskiego.

Niemieckie Biuro informacyjne, 
polemizując z ostatnimi doniesienia­
mi paryskiego „Tem ps", uiawnia na 
stępujące szczegóły tej akcji: 

emigracja Niemców z południo®

wego Tyrolu, która jest obecnie 
w pełnym toku, odbyw a się za 
zgoda obu rządów, a na podsta­
wie deklaracji kanclerza Hitlera, 
zgłoszonej swego czasu podczas 

wizyty rzymskiej.
A kcji tej Niemieckie Biuro Infor-

Lody PfNGWiN kup — bo warto,

Gen. Franco zapowiada neutralność 
w razie wybuchu wojny.

Francja uznała republiką słow acką
de fa c to .



? „G A ZETA  LW O W SK A ” N r. 158, niedziela 16 lipca 1939 r.

SK A ZA N IE SZPIEG Ó W  N IEM IEC . 
K IC H  PR Z EZ  SĄD SZW A JCA RSK I, 

Zurych, 15. 7. (P A T ) Sąd federalny 
ogłosił wyrok w procesie „Ligi wier. 
nych konfederatów”.

Główny oskarżony Frei został za. 
ocznie skazany na 2 lata więzienia 
i 5 lat pozbawienia praw, Zander 
na 18 miesięcy więzienia. Inni o. 
skarżeni zostali skazani od 2 dc 6 

miesięcy.
W  motywach sąd podał, że skazani 

oni zostali za przekroczenie ustawy o 
zwalczaniu szpiegostwa. Służba infor- 
macyjna została zorganizowana w spo- 
sób, który wyklucza nieświadomość 
skazanych co do nielegalności ich dzia- 
łalności.

t
D W IE  ARYSTO KRATKI N IEM IEC­
K IE  W  W IELK IEJ A FE R Z E  SZPIK. 

G O W SK IEJ.
Paryż, 15. 7. (P A T ) Dzienniki pa. 

ryskie zapowiadają, że dwaj areszto. 
wani, o których ogłoszono, są tylko 
wstępem do wielkiej akcji, mającej na 
celu oczyszczenie terenu prasowego i 
politycznego Francji z osób, pozosta; 
jących mniej lub więcej świadomie na 
usługach niemieckiej propagandy.

Dziennik „Paris Soir“ twierdzi, że 
aresztowania, dokonane w wyniku 
pierwszych dochodzeń, obejmują ok. 
150 osób.

„Populaire”, pisząc o tych areszto. 
waniach, twierdzi, że w związku z nimi 
pozostaje wydalenie z granic Francji 

obywatelki niemieckiej księż. micz. 
ki Loewenstein, 

która wydalona w swoim czasie z An. 
glii, przebywała w ostatnich dniach w 
Paryżu. Dziennik zwraca jednocześnie 
uwagę na niedawny pobyt w Paryżu 
innej arystokratki niemieckiej księż. 
niczki Hohenlohe.

„Paris Soir“ twierdzi, że dochodzę, 
nie w tej sprawie prowadzi były in. 
spektor policji Bonny, znany z czasów 
afery Stawiskiego.

Ogłoszenia urzędowe.
UCYTAGIŁ

III .  Km. 875/39. Obw ieszczenie  o l icytacji  
nieruchom ości.  K o m o rn ik  Sąd u  grodzkiego 
w Przemyślu rewiru I I I .  Czesław  W ach ai,  
m a jący  kancelarię  w Przemyślu, ul. H .  K olią  
ta ja  N r .  2 na podstawie art. 676 i 679  kpc. 
po da je  do pu blicznej  wiadom ości,  że dnia 
26-go września 1939 o  godz. 12-tej w Prze.  
myślu w Sądzie grodzkim sala 25 II .  p od . 
będzie się sprzedaż w drodze pu blicznego 
przetargu należącej do d łużników  Szym on a 
i Lei z M ajerów' Schlatm eró w  w 7/16 cz. a 
to n ieruch om ość ob j .  whl, 1212 ks. gr. gm. 
Przem yśl dłużnika S zy m o n a  Schlatineca w 
5 16 cz. i Lei  z M a je r ó w  Schla i in er  w  2 '1 6  
cz. p o ło żo n e j  w Przem yślu  przy ul. M ick ie ­
wicza. N ieru ch o m o ść  powyższa ma urzą. 
d z o n ą  księgę gruntow ą przy Sądzie o k r ę g o ­
wym w Przemyślu i je s t  ozn aczon a N r. or j.  
71. R ea ln o ś ć  o b j .  whl. 1212 ks. gr. gm. 
Przem yśl  składa się z pbud. 588/1 o pow. 
295 m k\v. i pgr. 1138/4 o pow. 185 m  kw. 
łącznie 480 m kw. po 9 zł. 4.320 zl. N a  par­
celi b u do w lan e j  588/1 w y b u d o w an y  je s t  bu .  
dynek z cegły p alon e j ,  w ystawiony w ro ku 
1SSS, ostatnio odno w io ny , w  stanie dobrym , 
po dp iw n iczo n y  w całości suterenami, k ry ty  
b lach ą  żelazną p o cynkow aną.  B u d y n e k  ten 
mieści w sute.rynach lo k a l  piekarni o sie­
dmiu u b ikac jach ,  dwa przedsionki,  przy 
w ejściu  do suteren z k tó ry ch  jeden  jest  m u. 
.rowany. a drugi drewniany, oraz jeden u- 
stęp. W  parterze zn a jd u je  się sień w e jśc io ­
wa z k latką sch od ow ą oraz je d n o  mieszka, 
nic o 3 p o k o ja ch  z kuchnią ,  jc.dno mieszka­
nie o dwu p o k o ja c h  z kuchnią i dwa prze. 
działy  ustępów-. N a piętrze jest je d n o  miesz­
kanie o 2 p o ko ja ch ,  1 o jedn y m  p o k o ju  z 
kuchnią. 1 mieszkanie o dwu p o k o ja c h  z 
kuchnią oraz 2  przedziały  ustępów. S c h o d y  
ko m u n ikac y jn e  z parteru na piętro i z pię­
tra na strych trzybiegow-e. opatrzone b a lu .  
stradą żelazną kutą. O d  strony podw órza 
obiega ją  realność na k o n d y g n ac ji  parteru i 
piętra żelazno b e to n o w e otwarte ganki. W  
p o k o ja c h  i kuchniach i korytarzach p o dłoga  
deskow a m iękka, w trzech p o k o ja ch  p o ­
sadzka klepkow a dębow a. W  suterenach p o .  
sadzka z płytek kamiennych cementowych- 
O k n a  w  parterze i na piętrze 4-ro  lub  6  cio 
skrzydłow e weneckie ,  okna suteren p o jed yn  
czc.  drzwi je d n o  i dw uskrzydłow e plycino? 
we z mosiężnymi klamkami. Piece kuchenne 
i p o ko jo w e częściowo m urowane, częścio­
w o kaflowe. Instalac ja  światła elektrycznego 
kryta za w yjątk iem  1 p o ko ju .  U stę p y  wy. 
posażone w k lozety  angielskie i rury od p ły ­
wowe żelazno lane. Przestrzeń zabud. 1841 
m sześć, po 7  zł. 50 gr. za 1 m sześć. 13.807 
zł. 50 gr. W e jś c ie  do suteren przedsionek 
m urow any o przestrzeni zabud. 22 m sześć, 
po 6  zl. 132 zł. K o m ó rk i  drewniane z szopą 
o przestrzeni zab. 132.22 m sześć,  p o  1 zł, 
132 zl. 22 gr., mury graniczne ceglane o k u ­
baturze 5.33 m sześć, po 12 zł. 63 zl. 9 6  gr.,

p ark an  drew niany długości  7.40 m. po 2 zl 
za 1 m. 14 zl. 80 gr., s tudnia k o p an a  z pom= 
p ą ryczałtem 100 zl., bram a w jazd ow a z 
furtką  ogrodzeniem  i trzema slupami m u ­
rowanymi ryczałtem  160 zł. W a rto ś ć  całej 
realności  o b j .  whl. 1212 18.730 zl. 4S gr.
W a rto ś ć  sprzedażna 5/16 części Szym on a  
Schlat in era  5-853 zl. 27 gr. W a rto ś ć  sprze­
dażna 2/16 części Lei Schlat in er  z M a je r ó w  
2.341 zł . 31 gr.  — razem  8.194 zł. 58 gr. 
Przedm iotow a nieruch om ość podlega usta­
wie o  ochronie  lo k a to ró w  i je s t  u b ezp ie ­
czona w  P ow szechnym  Z ak ład z ie  U b e z p ie ­
czeń W z a je m n y c h  we Lwowie. N ie ru c h o ­
m o ść  oszacow ana została na  sumę zł. 8.194 
gr .  58. cena zaś w yw ołania  w ynosi zł. 6 .145 
gr. 94. P rzystęp u jący  do przetargu ob ow iąza  
n y  je s t  z łożyć  ręko jm ię  w w y so k o śc i  zł 820. 
R ę k o jm ię  n a leży  z ło ż y ć  w  go to w iźm e a lb o  
w  takich papierach w artośc io w ych bądli 
książeczkach w k ład k o w y ch  instytucji ,  w 
k tó ry ch  w o ln o  um ieszczać fu n dusze  m a ło ­
letn ich. P ap iery  w artośc iow e p rzy ję te  b ę d ą  
w  w artości  trzech  czwartych części  ceny 
giełdow ej.  P rz y  l icytac ji  będą zachow ane 
ustawowe w arunki l icytacy jn e ,  o  i le  d o ­
datkow ym  p u blicznym  obw ieszczeniem  nie  
b ę d ą  podlane d o  w iadom ości  w arunki o d ­
mienne. Praw a o s ó b  trzecich nie b ę dą  prze­
szk o dą  d ó  licyta ,-ji i  przysądzenia  w łasn o­
ści na  rzecz n a b / w c y  b e z  zastrzeżeń, jeżeli  
o s o b y  te przed * Tzpoczęriem przetargu nie  
z łożą  d ow od u . ; e w n io s ły  p o w ó dztw o  o  
zw olnien ie  n ieruch om ośc i  lu b  j e j  części o d  
egzekucji ,  że uzyukały postanow ienie  w ła ­
ściw ego Sąd u .  nak azu jące  zawieszenie egze­
ku c j i .  W  ciągu ostatn ich 2-ch tygo dn i przed 
kcy taq 'ą  w o ln o  og lądać n ieru ch om ość  w 
dni po w szednie  o d  g o d ziny  8-ej  dio 18-ej, 
akta zaś p ostępow ania  egzeku cy jnego  m o ­
żna przeglądać w Sądzie  grodzkim  w Prze­
myślu, ul .  Ja g ie l lo ń s k a  N r  47  sala N r .  25 
II . p.

K o m a m i k  Sądu G rodzk iego R ew iru  111.
Przem yśl,  10 lipca 1939. 2702K

Km. 536/39 i inne. O b w ieszczen ie  o l icy ­
tac j i  ruchomości. K o m o rn ik  S ą d u  g ro d z k ie ­
go w B o rs zczo w ie ,  A n d rz e j  B ro d o w sk i ,  m a ­
ją c y  kance lar ię  w B o rszczo w ie  w gmachu 
Są d u  d rzw i N r . 30  na podstaw ie art. 602 
k p c .  p o d a je  do pu blicznej  wiadomości,  że 
dnia 3  sierpnia 1939 r. o godzinie  9-e j  w 
Jez ierzanach  k .  B o rszczo w a,  odbędzie  się 
1-sza l icytac ja  ru chom ości ,  należących do 
d łużniczk j  B e r ty  W asserm an, kupcow ej w 
Jez ierzanach  k o ło  B o rszczo w a,  a sk łada ją­
cych się z ró żnych  tow aró w  galantery jnych , 
oszacow an ych n a  łączną sumę 3.367 zł 20 gT. 
R u ch o m o śc i  m ożna oglądać w  dniu l icytac ji  
w mie jscu i czasie wyżej  oznaczonym .

K o m o rn ik  S ą d u  G ro dzkiego .
Borszczów . 12 l ipca 1939. 2 7 1 2 K

II. Km. 296/39. Obwieszczenie  o licytacji  
ru chomości.  K o m o rn ik  Sąd u  grodzkiego w 
C zo rtk o w ie  rew. I I .  B ro n is ła w  Proko sch , 
m a ją c y  kancelar ię  w Czo rtkow ie  w gm achu 
Są d u  okr. N r .  biura 36  na podstawie art. 
602  kpc. p o d aje  do pu blicznej  wiadomości, 
że dnia 7 sierpnia 1939 o godz. 9-ej  w 
C zo rtk o w ie  ul. K o le jo w a  odbęd zie  się 1-sza 
l icytac ja  ru chom ości ,  należących do Firm y 
Kazim ierz K o co w icz  i Ska .  sk łada jących  się 
z 1 maszyny elektrycznej  d o  w y rob u  wędlin 
tzw. bliźniak marki . B i z o n " ,  oszacow anych 
na łączną sumę zl. 800. R u ch om ości  można 
oglądać w dniu l icytac ji  w  mie jscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

K o m o rn ik  Sąd u  G ro d zk ieg o  R ew iru II .
C zo rtków , 12 lipca 1939. 2 7 1 1K

II. Km. 1322/39. K o m o rn ik  Sądu g ro d z ­
kiego rewiru II. w B o ry sła w iu  na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza że dnia 3 sierpni'. 
1939 od godz. 11 -tej odbędzie  się publiczna 
licytac ja  ruchomości, należących do dłu żni­
ka w B orysław iu ,  ul. Kościuszki 175. sk ła­
da jących  się z 1 m asryńy do szycia nożnej  
elektr .,  1 fortepianu. 1 dywanu smyrneń- 
skiego 4x3 , 1 psychy ciem nej,  1 garnituru 
gabin etow ego z' 3 lustrami. 6  foteli i 1 sofy. 
1 szafy b ib l io teczn e j ,  1 p sych y  jasnej.  2 sza­
fek no cn ych , 4  ki l im ów  1 kredensu jadalnia  
nego. 1 fa jlera ,  1 zegara szafkow ego 2 wie­
szaków  m osiężnych 3 lamp wiszących. R u ­
chom ości te można oglądać w dniu licytacji  
w czasie wyżej ozn aczonym  na m iejscu 
sprzedaży. 2700K

Km. 299/29. Obw ieszczenie  o l icytacji  ru­
chom ości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego .w 
D o b r o m ilu  Ja n  P rorok ,  m ający  kancelarię  
w -D o b r o m ilu  na podstawie art. 602 kpc, p o ­
daje  do pu bliczne j  wiadom ości,  że dnia 21 
lipca 1939 o godz. 9-tcj w D o b r o m ilu  o d b ę ­
dzie się 2-ga l icytacja ruchomości,  należą­
cych do W łodzim ierza  P itu le ja  ob ecn ie  zs-  
mieszk. w W a d o w ic a ch  sk ład a jący ch  się z 
jednego auta ciężarowego Sk o d a  4-cy!indr. 
w  d obrym  stanie,  oszacow anych na laczną 
sumę zl. 5.000. R uch om ości  można oglądać 
w dniu l icytac j i  w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

K o m o rn ik  Są d u  G ro dzkiego.
D o b ro in i l ,  3 lipca 1939. 2716K

II. Km. 1408/39. K o m o rn ik  Sądu gro dz­
kiego rewiru II .  w D r o h o b y c z u  z siedzibą 
w B o ry sław iu  na zasadzie art. 602 kpc. o b ­
wieszcza, że dnia 8 sierpnia 1939 o godz. 
9 .30 odbęd zie  się 1-sza pu bliczna l icytacia 
ruchomości,  na leżących  do dłużnika ;a m .  
w B orysław iu ,  ul. Z ielińskiego, sk ładających 
się z 15 kg. w o d y  k oloń sk ie j  10 kg. waty 
apteczne j,  1 wagi dużej,  2 szaf. 1 psychy, 
1 kred ensu 2 kilimów, 2 szaf oszklonych 
z pólkami. 1 gablotk i  oszk lo ne j ,  2 lad z ga­
blotkam i, 1 szafy  oszklone j  m ale j ,  2 k ;li- 
m ów  d użych 1 radia, o cenion ych  na łączną 
sumę zł. 2020. R u ch om ości  te można oglą­
dać w dniu l icytac ji  w czasie wyżej o z n a ­
czonym  na miejscu sprzedaży. 2699K

Km. 4S1/3S. Obw ieszczenie  o  l icytac ji  ru ­
chomości.  K o m o rn ik  Sądu grodzkiego w 
K am ion ce  S trum ilow ej W ik to r  Sm aczek, 
m a jący  kancelarię  w K am ionce  Stru m ilow ej,  
ul. Legionów  N r .  4S na podstawie art. 602  
kpc. p o d a je  do p u bliczne j  w iadom ości ,  że 
dnia 9 sierpnia 1939 o godz. 11-ej w  K a ­
m ionce Strumilow ej odbędzie  się 1-sza l ic y ­
tac ja  ru chom ości ,  na leżących  do T adeu sza  
R ako w skiego  sk łada jący ch  się z auta o s o ­
bo w eg o marki „ T a tr a " ,  kilimu na 3x2,  w ło- 
chacza i k ilimu na  2 x  1 i  1/2. oszacow anych 
na* łączną sumę zł. 1-400. R u ch o m o ści  m o ­
żna oglądać w dniu l icytac ji  w  mie jscu i 
czasie w yże j  oznaczonym .

K o m o rn ik  Sądu G ro d z k ie g o .
K am io n k a  Str. , 13 lipca 1939. 2 696K

K m , 130/38 i 449/39. Spraw a egzekuc. wie­
rzycie l i :  1) dra L eopo lda  K aro la  H essla  we 
Lw ow ie  o 1 0 4 0  doi. zpn. i  2)  B a n k u  G osp .  
K ra j .  O d dzia ł  w  K o ło m y i  o  14.820 zł. zpn. 
p k o  1) B lim ie  Lei 2 im. R eischer  zam. K l i n ­
ger, 2) Simie L ib ie  2 im. R eischer  zam. 
K o rn  i 3) L eizo row i K o rn .  O b w ieszczenie  
o  II .  l icytac j i  nieruchom ości.  K o m o rn ik  S ą ­
du grodzkiego w  Z ab ło to w ie  P io tr  O b r o -  
nieckii. m a ją cy  kancelarię w Z a b ło to w ie  w 
b u dy n k u  sądow ym  N r. sali  6  na podstaw ie 
art .  676  i 6 7 9  kpc.  p o d a je  do pu blicznej  w ia­
dom ości,  że dnia 17 sierpnia 1939 o god z.  
10-ej w  biurze k om orn ika  w Z a b ło to w ie  
odbędzie  się sprzedaż w d rodze  p u bliczn e­
go przetargu należące j  d o  d łu żników  I.) 
ad 1) i  2)  niew. p o ło w y  nieruch, m ie jsk ie j  
o b j .  whl. 124, 165, 1720, 1831 2049  i  2525 
gin. k. Z ab lo tó w , stanow iących o b iek t  po-  
fa b ry cz n y  nieistnie jące j  ju ż  tkalni m echan i­
cznej.  ob ecn ie  o grod y  1 k l .  kult.  i p lac  b u ­
dow lan y  ogóln . obsz. 1 ha 49  a. 94  m kw. 
p o ło ż o n e j  przy  ul. G łó w n e j  w Z a b ło to w ie  
wraz z dom em  m ieszkalnym  piętrowym. 
17x14x 9  m. m urow anym  z cegły, k ry tym  
dachówką p o d p iw niczo nym  o 6  ubikac .  na 
parterze zam ieszkanych w stanie dość d o ­
brym  i 6  u b ikac y j  na  piętrze zniszczonych. 
O b o k  dom u zn a jd u ją  się fu n dam enty  b e to ­
now e i m ateria!  bud owi. z rozebranego  po 
wszczęciu egzekuc. b u d y n k u  ekonom iczn. 
I I . )  niew. p o ło w y  nieruch, wiejskiej  nal.  do 
dfużn. ad 3) o b j .  whl. 1246 gm. T u łu k ó w  
stanow iące j  rolę 3 kl. kult.  w niwie D zw i-  
niaczka ogóln .  obsz. 1 ha. 30 a. 67  m kw. 
p o ło ż o n e j  przy gościńcu  z  T u lu k o w a  d o  Ze-  
branó w ki,  oszac. na 3920 zł., d ożyw ocie  na 
rzecz H ille la  G oldste in a  po 100 zł. rocznie  
1000 zł.  Nieruch , nal. do dłużn. ad  1) i 2)  
oszac. została na sumę 26.777 zł. 12 gr., zaś 
nal.  do 3) n ieru ch om ość  oszacow ana została 
n a  sumę zł. 2.920 z utrzymaniem dożyw ocia ,  
cena zaś w yw o łania  w y n o si  ad 10 zl- 17.851 
gr.  40  i I I . )  1 946 zł. P rzystęp u jący  d o  p rze­
targu ob ow iązan y  jest  z łożyć ręko jm ię  w 
w ysoko ści  ad I .)  zł. 2 .678 i I I . )  zl. 292 
oraz  przedłożyć zezwolenie  U rzęd u  w o ­
jew ó d zkieg o  na nabycie .  —  R ę k o jm ię  
należy z łożyć  w gotow iźnie  a lb o  w 
takich papierach w artośc io w ych b ąd ź  
książeczkach w k ład k o w y ch  instytucji ,  w 
których  w olno  umieszczać fundusze m a ło ­
letnich. Papiery  w artościow e p rzy ję te  b ę d ą  
w wartości trzech czwartych części eony 
g ie łd ow ej.  Przy  l icytac ji  będą zachow ane 
ustawowe warunki l icytacy jne ,  o ile d o ­
datkow ym  publicznym  obw ieszczeniem  nie 
będą podane do w iadom ości  warunFi o d ­
mienne. Prawa o s ó b  trzecich nie będą prze­
szkodą do l icytac ji  i przysądzenia  w lasnę-  
ści na rzecz n ab y w cy  bez  zastrzeżeń, jeżeli  
o s o b y  te przed rozpoczęciem  przetargu nde 
złożą d ow odu, że w nios ły  po w ó dztw o o 
zw olnienie  nieruchom ości lub i ej części od 
egzekucji ,  że uzyskały  postanow ienie  w ła­
ściwego Sądu. nakazuiące zawieszenie egze­
kucji .  W  ciągu ostatnich 2-ch tygodni przed 
licytac ją  wolno oglądać n ieru chom ość  w 
dni powszednie  od godziny 8-ej  do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzeku cy jn e go  m o­
żna przeglądać w  Sąd zie  grodzkim  w Z a b ło -  
towic. U w a g a :  D o  kom pleksu 1) należy 
również nieruch om ość  ob j .  whl. 1268 i pgrt. 
lk.  421 1 i 422 nic ob ję ta  postępow aniem  
egzekucy jnym .

K o m o rn ik  Sąd u G ro d zk ieg o .
Z a b lo tó w . 6  lipca 1939. 2 7 I5 K

Km. 357 ‘39. O bwieszczenie .  K om orn ik  
Sądu grodzkiego w K om arnie  ogłasza, że w 
sprawie Sa lo m o n a  B uchm an a kupca zam. w 
H e lo d ó w c c  pko Izakow i W ech slcro w i zam. 
w Kon iu szkach kró lew skich w dniu 20 lipca 
1939 o godz. 15-tcj na folw arku w  K o n iu ­
szkach królew skich odbędzie  sic publiczna
licytac ja  ruchomości,  a mianowicie 4COO kg. 
rzepaku oszacow anych na łączną sumę zl. 
12C0 które można oglądać w  dniu l icytac j i  
w  miejscu sprzedaży w czasie wyżej oz n a ­
czonym.

Kom orn ik  Sądu G ro dzkiego .
K om arno .  6 lipca 1939. 2117K

Km. 355/39. 233. 274 276 282 i 2S4/39.
O bwieszczenie  o licytacji  z ruchomości.  K o ­
mornik Sądu grodzkiego w K am ion ce  Stru- 
milowei. urzędu jący  w K am ion ce  Strumiło- 
wej m a jący  kancelarię przy ulicy Legionów  
4S na podstawie art, 602 kpc. p o d a je  do pu­
bl icznej wiadom ości,  żc dnia 7  sierpnia 1939 
o godzinie 14-tcj w Sielcu bien kow ym  (B ra -  
tasze) odbędzie, się pierwsza licytac ja  ru cho ­
mości,  należących do dłużników p. K a z i­
mierza B n t m a ń s k ic g o .  H enryki  Bartiuań- 
skicj  i A n d rz e ja  Bartm ań skiego a sk ła d i-  
iących się z kro w y czarno-krasc j  S-let.niej, 
k ro w y  czarn o-krasc j  7- lc tn ie j ,  fa jetonu zie lo­
nego. wózka żółtego, powozu żółtego z b u ­
d ą  maszyny do pisania „ Y o s t " ,  kasy male j 
pancern ej,  biurka starego d ębow ego ,  biurka 
jas ion ow ego,  dubeltów ki śrótow ej 16 Nr. 
230763 szafy jas ion ow ej  szafy z lustrem, 
k om od y ,  zegara ściennego, fortepianu „H am  
b u rg e r"  starego, konsoli  z lustrem kasy 
pancernej  większej. 2 k laczy  (kasztanki).

k laczy  (kasztanki) ,  wałacha gniadego 170 
sągów  drzewa o lch ow ego,  67  sagów drzewa 
brzozo w ego ,  3 sągów drzewa jas io n o w eg o ,  
4 0  sągów drzewa osikow ego, 170 sągów 
drzewa olch ow ego,  25 sągów drzewa brzo- 
zow ego, 10 sągów drzewa ja s io n o w eg o ,  o- 
szaco w anych na łączną sumę 13-410 zł. R u ­
chom ości pow yższe  można oglądać w dniu 
licytac ji  w  mie jscu i czasie wyżej ozn aczo­
nym.

K o m o n - ik  S ą d u  G ro d zk ieg o .
K am ion ka  Str. , 13 lipca 1939. 2697K

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .
T  47/32, T  59/3S, T  43/3S T  65, 54, T  6S/3S 

T  75/38, T  77/38, 82/38. 84/38. T  4 ,3 9 .  T  6/59 
E d y k t  z b io row y. 1) M ik o ła j  K oźlińsk i ,  
urodź., 25  m aja  1891 w Ja s io n o w ie  powiat 
B r o d y ;  2) A n ie la  H e rm an ow icz  zam. H ali-  
k o w sk a  urodź. 10 grudnia  1S72 w K o b y ln i ­
cy w ołosk ie j  powiat Ja w o r ó w ;  3) A n to n i  
H alikow ski  urodź. 12 czerwca l S o l  w B u ­
sku powiat K am io n k a  strum.; 4l  O n u fry  
C io c h ,  u rod zon y  24  czerwca 1S9S w B ia ł o ­
głow ach powiat Z b o r ó w ;  5)  A d r ia n  Kucze- 
xa urodź. 30  marca 1891 w  K rasnem  powiat 
Z ło c z ó w ;  6 )  B a z y l i  G ó r n ick i  urodź. 2 czer­
wca 1899 w F o lw ark ach  wielkich pow. B r o ­
dy. 7 )  W a s y l  D ia k ó w  s. W a sy la  urodź. 4  
lu tego 1901 w  C iszkach  powiat Z ło c z ó w ;  8 )  
Paraskew ia T o k a r  urodź. 12 l is topada 1871 
w  Skw arzaw ie ipowiat Z ło c z ó w ;  9) Piotr 
Św ię to jań sk i  urodź. 7 września 1S62 w Pod* 
kam ien iu  powiat B r o d y ;  10) M elan ia  M i-  
dtzianowska urodź. 20 marca 1901 w Slowi-  
cie ;  11) P r o k o p  S a łab a j  urodź. 6  stycznia  
1896 w Kropi,wnej powiat Z ło c z ó w : 12) J a n  
D e c  urod ź.  7 sierpnia 1885 w MżLnie p o ­
wiat Z b o r ó w ,  zaginęli a) ja k o  żołnierze 
austr iaccy w wojnie  światowej a to P roko p  
S a ła b a j  od 1915 ro k u  b) ja k o  żołnierze ar­
m ii  ukraińskie j  w  walkach p o lsk o -u k ra iń ­
skich a t o ;  M ik o ła j  K oź liń sk i  od 191-8, O n u ­
fry  C io c h  od 1918, B a z y l i  G ó r n ic k ;  T>d 1919, 
W a s y l  D ia k ó w  s. W a s y la  od 1919 c) ja k o  
o s o b y  pryw atne: A n ie la  H e rm an ow icz  zam. 
H a l ik o w sk a ,  A n to n i  H alik ow sk i  od  1910, 
A d r ia n  Kuczera od 1919, Paraskewia T o k a r  
od 1918, P io tr  Św ięto jańsk i  od 1922. M e la ­
nia M id zian ow ska  od 1905, J a n  D e ;  od 1919. 
W d r a ż a ją c  postępow anie  celem uznania ich 
za zmarłych wzywa się. a b y  o zaginionych 
11 do 6  miesięcy, zaś o zaginionych 1, 2, 3, 
4  5, 6 ,  7, 8, 9 ;  10; 12 do 1 roku zaw iado­
m io n o  Sąd  lu b  k u ra to ra  D r  St.  K ru czko w ­
skiego w  Zło czow ie .

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
W  Z ło czo w ie ,  dnia 1 kwietnia 1 9 :9 .  2717

Zarządzenie  postępow ania celem uznania 
z a  zmarłych. T  69/38 Ja n  K o c o ń  syr. M a c ie ­
ja  i A n n y  Lach u ro d z o n y  17 kw ietn ia  1S6S 
i zamieszkały  w U js o ła c h ,  2/39 A n d rze j  Lu- 
ran c syn Ja n a  i K atarzyn y  K ram arzzyk uro­
dzo n y  13 września 1862 i zamieszkały w 
O sieku, 8 M ich a ł  K w aśn y  syn M ich ała  i 
M a r ia n n y  F o l ty n ia k  u ro d z o n y  22 września 
1877 w B o r z e  Ł odygo w skim  zam ieszkały w  
W ilk o w ica c h ,  15 Pa.weł G ąsio rek  syn M a ­
cieja i  Z o f i i  B ła ch u t  uro d zo n y  19 kwietnia- 
1881 i zamieszkały  w  P orąb ce .  21 fan S k u ­
pień syn Klemensa i A gnieszk i  Sm y rak  u ro ­
dzony 10 grudnia  1874 w Z aw oi,  24 W ła d y ­
sław S tań czy k  syn Ja k u b a  i Rozalii  L aba j  
urod zony 1 maja  1SS3 w B a ch o w icach .  29 
Ja n  R y c z k o  syn M ac ie ja  i Ł u c j i  H ato st  u ro ­
dzony 25 stycznia 1S66 w Ponikw i wyemi­
growali  do A m e ry k i  P ó łn o cn e j .  M acie j  
Lach syn M arcina i K atarzyn y  3  i b r r  u ro ­
dzony 15 stycznia 1839 w U js o ia t h  wyemi­
grował na W ęgry ,  19 A n ie la  W isie  córka 
M arcina  i R egin y  Jagosz urodzona 29 sier­
pnia 1S92 w R adziechow ach w yjechała  do 
R osji  6 6  Jó z e f  B arg ie l  syn T o m asza  : A n n y  
Knwczak urodzony  11 lutego 1888 w H ar-  
butowicach w yemigrował do Ameryk-1. 3 
Jó z e f  H aręż lak  syn Stanis ława T eresy  
B iercz a k  uro d zo n y  14 października I >96 w 
Tresne j .  18 W ład y sław  M r ó z e k  syn M ich ała  
i M ar ii  M ic h u lc c  urodzony  31 gruim .a 1S96 
i zamieszkały w  R ychw ald zic ,  20 Paweł B ie ­
gun syn Jana  i M a r ia n n y  Z azięb i '  urodzo­
ny 16 maja 1897 i  zamieszkały we W ieprzu, 
26 Ja n  Ć m icl  syn Jerzego  i Regin y  Sp orck  
urodzony 25 grudnia  1S99 w R ycerce  G ó r ­
ne j,  27 M ich a ł  Płonka syn A n d rze j  : : A n n y  
Z a ją c  uro d zo n y  26 sierpnia 1SS7 i zamiesz­
kały w Choczn i .  2S A n to n i  K a r k - s z k i  syn 
M ac ie ja  i K atarzyn y  Z arem b a uradzony S 
grudnia. 1894 w Roczyna.ch. 55 Jan G ó r a  syn 
M ich ała  i A gnieszki  M ik o ła je k  u radzo n y  2S 
kwietnia 1S97 w Kaczynie .  66 Sranislaw 
Barg ie l  syn T om asza  i A n n y  Kawzzak u ro ­
dzony 7 maja. 1890 w Harbutowica.ch jako 
uczestnicy w o jn y  światowej względnie -pol­
sko-bolszew ickie j  zaginęli i od toco cza.su 
niema o nich wiadomości.  W d r a ż a ła :  postę­
p o w an ie  celem uznania ich za zmarłych 
wzywa się o uwiadomienie Sądu odnośnie  
Tana K o co n ia ,  A n d rz e ja  Luranca. M ichała  
K w aśnego Pawła G ąsiorka ,  Ja n a  Skupienia ,  
W ład y sław a Stańczyka, Ja n a  Rycz*-;;, M a ­
cieja Lacha, A nie l i  W is ła ,  Józefa. Bargic la  
do jednego roku od ogłoszeni:.,  odnośnie 
W ładysław a M rózk a .  Pawia B io g rn a .  M i­
chała P ionki,  A n to n ie g o  K arkoszki  Jana  
G ó r y  i S tanisława Bargic la  do 6  -miesięcy 
od ogłoszenia ,  a odnośnie  Jó z e fa  H aręż laka  
i Jana Cm icla  do 3 miesięcy od ogłoszenia,  
poczem  Sąd wyda ostateczne orzeczenie.

S ą d  O k ręg o w y
W  W ad ow icach  dnia 11 l ipca 1959. 271S

T  15/39. Jó z e f  D u d e k  u ro d z o n y  20 maja 
1S95 w Z c lich o w ie  powiat D ąb ro w a,  syn 
Jana i Rozalii  Kądziclaw a p o w o ła n y  w  ro­
ku 1914 do 57 pułku p iech oty  austr . zagi­
nął na froncie  w roku 1918. W iado m o ści  o- 
nim udzielić należy w ciągu 6  miesięcy S ą ­
dowi a lb o  Drwi Ż m ig ro d o w i adwokatowi' 
w  T arn o w ie .

Sad  O kręgo w y.

Tarn ó w , 16 maja  1939. 2 7 1 0
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